PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski 
hodzi w dni powszednie wie- 
czrem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
rarne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głóe 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Borysa i Hleba, jutro Wawrzy- 
nicza. $ 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału dochodów 
niestałych Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzy- 
stwa na Krak.-Przedm.—6 po południu.) i 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych,  (Krak.- 
Przedm. X 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawą 
| obrazów Krywulta. (Hotel Europej ski— od10-ej rano do 7-ej 
| wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy 


czego. (Gmach Muzeum przemysłu niet 
Pran 66—od 10-ejrano Eja wieczora. Wejście bezpłatne.) 

Teatra: Letni: dziś opera, jutro „Brahma” 1 „Divertisse- 
ment*;>— Nowy: dziś „Kłusownicy” (1-szy raz), jutro „Kłu- 
sownicy”. (8 wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela 
10+€j rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu bota na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 18. 1 kop, 11, 
(Pożyczki wydawane będą, Wykup i «gry gr asenta 
| czniają się od 9-ej rano do 42-øj w południe iod 4-0) do f-ej 
po południu.) 


Głosy publiczne. 


W sprawie teatru. 


Szanowny Redaktorzel 

W liście otwartym, zamieszczonym w numerze 
412 Kurjera warszawskiego, prof. Gerson występuje 
w obrouie, mającego się przy przedsięwziętej prze. 
budowie teatru usunąć, drugiego rzędu kolumn w ko- 
lumnadzie pierwszego piętra, nad wjazdem. 

W sprawie tej, jako Świadomy rzeczy, gdyż 
w swoiniezasie miałem zaszczyt brać udział w opra- 
sowaniu planu zamierzonej przeróbki teatru, pozwo- 
| ę sobie dać następujące wyjasnienie, duch 

Tak. często przytrafiające 81Q fr padki pożarów 

popłochu w teatrach zagranicznyć zwróciły uwa- 
gę właściwych władz na potrzebę zaprowadzenia 
w naszym teatrze Wielkim odpowiednie in) ma- 
jących na celu zapewnienie możliwego Vezpieczeń. 
stwa publiczności, na widowiska uczęszczającej, 

W tym celu między innemi środkami, zmierzające- 

mi do zabezpieczenia życia widzów 0d możliwej ka- 
tastrofy, zaprojektowano zwiększenie liczby wyjść 
+ widowni, rozprzestrzenienie korytarzy; widownię 
okalających, urządzenie, niezależnie od istniejących 
jaż, nowych schodów z parteru i piętra 1 nareszcie 


* CIOCIA TEOSIA. 


KARTKA Z NIEINTERESUJĄCEGO ŻYOIA 
przez ę 
Antoniego Sygietyńskiega 


(Dalszy ciąg.) 

Lecz pogrzeb na wsi, jeżeli nie jest odmianą rautu, 
to w każdym razie rodzajem sąsiedzkiego zebrania, na 
tórym śmierć stanowi pierwszy tylko numer progra- 
mu. To też po pogrzebie, wszyscy bliżsi i dalsi „A? 
Wni, wszyscy bliżsi i dalsi zuajomi, którzy zjechali 
Bie dla oddania ostatniej posługi wychowawczym! 
ilku pokoleń i kiikunastu panien w okolicy, udali 
Się na tradycyjną stypę. Panna Teofila zastępowała 
gospodynię domu; witała, wprowadzała do pokoju, 
8ądzała na fotelach i przy stole, zarządzała całem 
przyjęciem. Zarówno w jej ruchach, jak i w całem 
zachowaniu się, nie czuć było ani tego zakłopotania, 
Jakie owiada pannami, występująacemi po raz pier- 
Wszy na estradzie życia, ani tego wyzywającego Sza- 
stania, które jest znamieniem samic, pragnący ch 
Zwrócić oczy wszystkich na siebie. Nie starała się 
ani chować, ani pokazywać, ale też za to nikt Jej 
Mie widział, nikt nie zauważył, nawet ów ‘sasiad 
mlody, który na tym balu żałobnym przysiadał się 
Niejako do jej kuzynki, ładnej panienki i zarazem 

Dosażnej jedynaczki. 


(Nowy-Świat N 56—od 10-ej rano n 7!/ą ssj troy 
rób i wzorów pr fabrycznego :kodzielni- 
Wystawa prób i wzorów przemysłu doda de ea 


—— 


à 


(Otwarty codziennie od | 


» "GAR" 


Sobota. 


$ 
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rozszerzenie przedsionka, uszczuplonego na długości 
przez proponowane wybudowanie nowych schodów. 

Ofiarą właśnie tego ostatniego rozszerzenia paść 
muszą kolumny, za utrzymaniem których szanowny 
profesor tak gorąco przemawia. 

Nie main bynajmniej zamiaru roztrząsać, czy ze 
stanowiska estetyki dowodzenia szanownego profe- 
sora są słuszne Jub nie, nie chcę też rozbierać, czy 
wogóle i o ile straci zewnętrzny wygląd teatru przez 
usunięcie kolumn, o których mowa, ze względu je- 
dnak na bezpieczeństwo publiczne, muszę się oświad- 
czyć za ich usunięciem. 

Przedsionek teatralny, o ile wielkością swoją i po- 
wierzchownością odpowiadać powinien sali widzów, 
o tyle też znów musi stanowić wygodne i zupełnie 
dostateczne w razie popłochu ujście dla połowy 
zgromadzonej w teatrze publiczności. W danym wy- 
padku obadwa te wymagania uwzględnione być mo- 
ga przez zniesienie kilku kolumn, znajdujących sięw 
dawnym przedsionku, co znów pociąga za sobą 
zniesienie w kolumnadzie pierwszego piętra rzędu 
kolumn, pozbawionego swojej podstawy. 

Otóż tak ważny powód usprawiedliwia postąpie- 
nie autora projektu, ©0 zapewne uzna za sluszne tak 
sam szanowny profesor jak i szerszy ogół, do które- 
go się w liście swoim odwołuje. 

Gustaw Schmejke. 


= „Zbiór praw” ogłasza Najwyższe pozwolenie 
na wypuszczenie czwartej serji obligacji kolei war- 
szawsko-petersburskiej. 

= Stosownie do okólnika departamentu medyczne- 
go, p. © oberpolicmajstra zawiadamia w rozkazie 
dziennym, iż ogłoszenia o środkach lekarskich, ko- 
smetykach itp., zanim będą publikowane w czasopi-: 
smach perjodycznych, winny być zamieszczone po- 
przednio w Prawit. wiestn. Nadto poniewąż w 
naszych gazetach zamieszczane były niekiedy 
ogłoszenia o sprzedaży zagranicą patentowanych 
specyfików, na importowanie których do Rosji nie 
nastąpiło zezwolenie departamentu i ogłoszenia te 
podawane byly przeważnie w celu zachęcenia publi- 
czności do nabywania i używania tych środków, a 
tem samem zmuszenia poniekąd drogistów i apteka- 


Onia 28 lipca (9 sierpnia) 1890 r. 
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OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiers 
garmontowy albo jego miejse 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
p: did 20 kop. 
ekrologja: za jeden wiersz 
gia 


PA op. 
2d ER wyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się, 
głoszenia i prenumerate 
= jmuje kantor zgodziennie od 
ej rano do S-ej wiecz, w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w pol. 


Dziś: Romana Męcz. í . Wschód księżyca o godzinie 11 minut 41 we Sroda: Hipolita Męcz. /* 
Niedziela: Wawrzyńca Męcz, Zachód 4 j RERET A Zachód Ą 7 8, „ 16 w. Czwartek, Euzebjusza Wyz. 
Poniedz.: Zuzanny Panny. Długość dnia godzin, „„ 15 s 16. Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 1, Piątek; Wniebow. N. M, P, ` 
W torek: Klary Panny. Ubyło n ý E 26, Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 15 R. Sobota: Rocha Wyznaw. 
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LJ 
rzy do potajemnego, wbrew zakazowi,'sprowadzania 
ich, jak niemniej z uwagi, że ogłoszenia o środkach 
nawet dozwolonych, przepełnione są różnego ro- 
dzaju niewłaściwemi pochwałami, wyliczaniem cho- 
| rób, na które są pomocne, oraz przytaczaniem, 
| rozmaitych świadectw, skutkiem czego po większej 
części mają charakter szarlatanecji, przeto zostą- 
ło poleconem: .1) aby w gazetach nie były J)o- 
mieszczane reklamy o środkach leczniczych, ]<tó- 
re dozwolono sprowadzać z zagranicy; 2) aby 
| bezwarunkowo nie publikowano żadnych ogł'oszeń 
o specyfikach, które nie były przedstawiane do o- 
pinji rady lekarskiej i na sprowadzenie których 
z zagranicy nie nastąpilo pozwolenie, jak również, 
aby nie publikowano żadnych pochwał, dotyczą- 
cych sposobu leczenia; 3) aby w ogłoszezniach ta- 
kich były wyszczególnione jedynie nazwy środków 
dozwolonych i miejsca ich sprzedaży, przzyczem w o- 
głoszeniach o środkach, wynalezionych przez uczo- 
nych krajowych, lub przygotowanych w kraju spe- 
cyfikach i kosmetykach, może być opisany sposób 
użycia bez wzmianki jednak, w jakich chorobach 
i w jakich dozach należy je przyjmować; 4) aby bez 
wyjątku wszelkiego rodzaju ogłoszenia lekarskie, 
lekarzy, dentystów, o sprzedaży kosmetyków i in- 
nych środków, nawet bez charakteru leczniczego, 
były publikowane nie inaczej, jak po uprzedniem 
rozpatrzeniu i zatwierdzeniu przez miejscowe włądze 
lekarskie. Nadto rada lekarska dozwoliła niewykre- 
ślać także z otrzymywanych u nas z zagranicy pism 
pecjodycznych ogłoszeń, dotyczących medycyny i do- 
awoliła zamieszczać w cennikach drogistów, oprócz 
wyszczególnienia surowych materjałów aptecznych, 
jeszcze i nazwy kompozycyj farmaceutycznych. 


_ = Stosownie do Najwyżej zatwierdzonego d. 30-go 
maja 1888-go r. zdania rady państwa, magistrat 
upoważnionym został niezależnie od ogólnej, co pięć 
lat lustracji dochodu z domów, dopełniać jeszcze lu- 
stracji nowowzniesionych w ciągu pięciolecia bu»: 
dowlilub też przebudowanych na mieszkania, lub 
dla pomieszczenia zakładów przemysłowych zabudo- 
wań i pociągania ich do opłaty podatku szacunko: 
wego od początku roku następującego, po zajęciu bu- 

| dowli na właściwy użytek. Na skutek powyższego 
| przepisu, p. prezydent miasta polecił komisarzom 
| przedstawić najpóźniej do d. 27-go sierpnia r. b. 
wykazy wszystkich  nowozbudowanych domów 


Po obiedzie, pod wieczór, kiedy już goście z fili- 
żankami kawy czarnej rozeszli się po pokojach i po- 
dzielili na grupy, usiadła w kąciku bawialni i, nie- 
postrzeżona przez nikogo, zaczęła rozglądać się po 
towarzystwie.. Bylo osób ze dwadzieścia. Bardziej 
wiekowe panie, wdowy i mężatki, siedząc, pół-szty- 
wne, pół-senne, na kanapie i fotelach" przy jednym 
okrągłym stole, prowadziły jakąś ogólną rozmowę; 
starsi panowie palili fajki w drugim pokoju i dokoń- 
czali butelek, wznosząc coraz to hałaśliwsze toasty 
na część obecnych i jej ojca, któremu życzyli młodej 
i dobrej żony; panny, rozsypane po całej bawialni, 
rozmawiały szczebiotliwie z młodymi ludźmi, którzy 
stojąc lub siedząc obok nich, zdradzali pewne zain- 
teresowanie się swemi interlokutorkami. 

„Ona jedna tylko nie miała towarzystwa; nikt do 
niej nie podszedł, nikt do niej nie przemówił. I wi- 
działa się na balu, na baln prawdziwym, na balu, 
gdzie wszyscy weselą się z całego serca, i przyszło 
jej na myśl, że wtedy równie jak dziś może być za- 
pomnianą. Zrobiło jej się przykro; poczuła się osa- 
motnioną; opuściła głowę smutnie 1 pomimowoli 
westchnęła za... nieboszczką guwermantką. Ta przy- 
najmniej byłaby jej w tej chwili dotrzymywała to- 
warzystwa. również w braku innego. 

Na odjezdnem ten i ów nawet się z nią nie poże- 
gual, zapomniał podać ręki, jak się zapomina dać 


służącej „na piwo”, jeżeli ta gdzicś niepostrzeżenie | 


w kącie przedpokoju stoi. AJ ć 

„W mocy, kiedy wszyscy się już rozjechali, długo 
jej się na sen nie zbierało. Była widocznie rozdra- 
źnioną, co jej się zresztą pierwszy raz w życiu przy- 


| trafiło. Nie miała za złe tym ludziom, że przyjechali 
i pojechali, że przez nich przed chwilą było w jej: 
domu gwarno, a teraz jest pusto i cicho, puściej i ci- 
szej, niż zwykle, lecz pomimo to na jej twarzy łago- 
dnej dopatrzeć się było można śladów rozgoryczenia, 
a w ruchach pewnej niecierpliwości. Raz nawet od- 
sunęła coś ręką z przed oczu, zapatrzonych w jeden 
punkt przestrzeni. Spostrzegła się widocznie, że ów 
sąsiad młody za długo stoi przed jej oczyma. Sły- 
szała wyraźnie słowa, z jakiemi do niej zwrócił się 
na cmentarzu, widziała każde jego spojrzenie, ja- 
kiem dziękował jej za podaną filiżankę herbaty, lub 
talerzyk malin, czuła ciepło jego ręki, którą jej po- 
dał na pożegnanie. Lecz dlaczego przez cały czas 
rozmawiał z inną, dlaczego ani razu nie przysunął 
się do niej, nie szepnął choć słówka w ucho? Czyż 
była brzydszą, czyż była gorszą od innych? 

Kto wie — pomyślała i smutnie opuściwszy głowę, 
zadumała się. Lecz w tej zadumie poznała, że jej 
się coś na sercu robi, że jak gdyby się jakąś miękką 
gazą przesłaniało, że chwilami bije silniej i wtenczas 
jest jakieś cieplejsze, jakieś większe, niż zwykle. 
| Po chwili jednak ocknęła się z tego zamyślenia 
í spytała samej siebie: dlaczego ma żal do niego, że 
się nią nie zajmowal? Dlaczego on, nie kto inny? 
Dlaczego nie mieć żalu do kogokolwiek w ogóle? 
A może to miłość tak się nazywa”... Kto wie, pomy- 
ślała, i postsnowiła za kilka dni pójść do spowiedzi. 

Nazajutrz jodnak, od samego rana, była już na no- 
gach, zajmowała się gospodarstwem, Jakgdyby nil- 

gdy nie i spełniała obowiązki z całą trzeźwością i e- 
nergją ludzi urodzonych i nawykłych do czynu. Zda- 


'zej archikonfraternji literackiej przyznano zasiłku 


"które w owej 


= Z powodu miesięcznej rewizji kasy w magi- 
stracie i lombardzie w d. 12-ymi l8:ym b. m. nie 
będą czynne, z wyjątkiem kasy pokładnego. 


= Odd. 1-go b. m. po ferjach otwarte zostały 
wszystkie ochrony i zaraz w pierwszym dniu otwar- 
cia zapisało się do tych zakładów dzieci płci obojga 


= Na wczorajszem posiedzenia rady gospodar 


dła dwóch członków rs. 35, zadecydowano spotzą- 
dzenie nowego inwentarza kaplicznego co poruczońo 
konserwatorom kaplicy—i wyznaczono delegację do 
odbioru riowo wyrestaurowanych organów w kapli- 
cy archikonfraternji od organmistrza Szymańskiego. 


= Wykaz wylosowanych w d 1li2 b. m. ir. 
akcij Towarzystwa drogi żelaznej wiedeńskiej (sztuk 
11,821), przejrzeć możuą w kantorze naszego pisma. 


= Jutro w mieszkaniu starszego p. Oleksińsk ie- 
go przy ul. Królewskiej odbędzie się kwartalna 
sesja urzędu starszych zgromadzenia kowali, 


= Ze sprawozdania kasy emerytalnej dla praco- 
wników kolei terespolskiej za r. 1889-ty okazuje 
się: że z końcem r. 1888-go uczestników było 1,146 
osób, w tej liczbie óśmiu opłacało składki na eme- 
ryturę rządową. Przybyło osób 134, ubyło 71, tak, 
że w końcu 1889-go było uczestników 1,209, t. j. 
więcej o 63 osób. Największa pensja emerytalna 
wynosiła 1,500 rs, najmniejsza 13 168. 50 k. W r. 
1889-ym do kasy wpłynęło wkładów rs. 90,981 
kop. 54. Rozchód wynosił rs. 54,005 kop. 61, 
przeto zwyżka stanowiła sumę rs. 36,976. 


= Wysokiem warsząwskiego sądu okręgowego 
Bernard Sosnowski, liczący. 23 lat wieku, zą samo- 
wolny wyjazd zagranicę i niestawienie. się pomimo 
wezwań, został skazany na pozbawienie praw stanu 
ina wieczne wygnanie z granie państwa, a w razie 
powrotu, na osiedlenie w Syberji. 


= Naczelnik warszawskiego żarządu pocztowego, 


rad. kol. Szumski powrócił z Moskwy do War- 


szaWwy. 

=Z teatrui muzyki. 

* Wedlug zmian, zaszłych w repertuarze, afisz 
teatru Letniego zapowiada na dzisiaj „Trubadura” 
z udziałem p. Migliori'ego. 

* Teatr Nowy daje dzisiaj pierwszy raz kroto- 
chwilę p. t. „Kłusownicy”, 


wało się, że nie czuła nawet żadnego innego braku 
w swem życiu, prócz ubytku jednego nakrycia przy 
stole dla starej guwernantki. | 
Tymczasem sąsiad przez dziwny zbieg okoliczności, 
między któremi potrzeba wzajemnej wymiany uslug 
sąsiedzkich niepomierną grała rolę, zaczął trochę 
częściej zajeżdżać do domu jej ojca. = Nie rozmawiał 
wprawdzie z nią wiele, czasem nie prawie, nie pytał 
się.o nie, a na zapytania odpowiadal- krótko, ot, zwy- 
czajnie, jak sąsiad, który co innego ma na głowie, 
niż formy towarzyskie; z tem wszystkiem jednak by- 
ła mu rada; cieszyla się, ile razy jego bryczkę zoba- 
czyła przez okno, ile razy mogła mu podać talerz 
śmietany z cukrem i arakiem, lub kawę białą 2 ko- 
żuszkiem, zawsze w jednej i tej samej filiżance 
z kwiatkiem, którą trzymała w kredensie osobno, 
Był przystojny, nie głupi, i z ojcem jej doskonale 
się zgadzał w zapatrywaniu Da wiele kwestyj reform 
gospodarstwa rolnego i porządku społecznego, 
epoce były na wszystkich u- 
stach. Lecz pomału, między nim i pauną Teofilą 
przyszło również do pewnego zbliżenia się. Raz tra- 
fili na wygodny temat rozmowy i zaczęli rozmawiać 
stale. On wypytywał ją o szczegóły charakteru, u- 
podobania i gustów jej bogatej kuzynki, a ona opo- 
wiadałą mu wszystko, co wiedziała i czego nie wier 
działa. I tak rozmawiali godziny całe, a za każdym 
razem z odcieniem coraz to większej zażyłości. By- 
wało czasem, że kiedy on po jakiejś dłuższej nieobe- 
eności przyjechał z ważnym interesem do jej ojca i 
długo się do niej nie zwracał, sama odrywała go od 
rozmowy pytaniami: czy dawno widział jej TRA, 
co u niej ałychać, jak się ona ma, jak wygląd j 
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= Że sztuki. 

| * Przepędzający letnie ferje w Grodziska mólaru, 
F. Wastkowski, wykończył dwa większych rozinia- 
rów obrazy: „Łacha wiślara” i „Las, z przezńacze- 
niem na jedną z wystaw publicznych. = "r 
* Nabyty przez p. F. z Moskwy obraz H. Siemi- 
radzkiego, treści mitologicznej, wkrótce będzie nade- 
słany na wystawę do Warszawy. 

* Zamieszkały w Łodzi artysta-malarz, L. Hir- 
zenberg, otwiera w temże mieście wystawę wła- 
nych obrazów. 
= Dyżury lekarży. GAJ 
Znów poriszoną została kwestja organizacji po: 
mocy lekarskiej w nocy. ksze 
Tym razem grono młodych lekarzy zamierza poó- 


| 
| 
rozumieć się z urzędem lekarskim, co do stałych nö- 


enych deżurów w kilku dzielnieach miasta. 
Lekarze ci uważają za najodpowiedniejsze usta* 
nowić takie dyżury w lecznicach prywatnych. 
Organizacja dyżurów ma być w formie szcze* 
gółowego projektu wkrótce opracowaną i przedsta- 
wioną urzędowi lekarskiemu. 


= Wycieczka, 

Proszeni jeste śmy o przypomnienie, iż wycieczka 
zebranych komisji Towarzystwa. ogrodniczego do 
Nowo-Aleksandzji i okolic nastąpi, jak to było zapo- 
wiedziane, w poniedziałek, d. 11-g0 b. m. i trwać bę: 
dzię przez wtorek, 

Wyjazd z dworca kolei nadwiślańskiej nastąpi 
o godz. 7-ej m. 45 rano; tamże naznacza się punkt 
zborny dla uczestników wycieczki. 

Powrót we wtorek wieczorem, 


= Na solenizację. i 

Jeden z Kajetanów, obchodzący onegdaj swóje 
imieniny, został w dzień solenizdcji odrazu dziadkiem 
cźworga wnuków. 

Stało to Się za pośrednictwem córki i synowej, 
które obie powily bliźnięta. À 
Wszyscy nowonarodzeni chłopcy. 
Dziadek-solenizant, aszczęśliwiony z tego podarnn: 
ku imieninowego, postanowił czterech wnuków trży* 
mać do elirztu. 


= Krajowe wino. 

Tegoroczne upaln lato dzi$ jńż: daje pewność 
zupełnego dojrzenia winogron. 

„Ponieważ urodzaj winogtga będzie obfity, przeto 
tutejszy przedsiębiorca, b; , wydzierżawił już wina: 
nice w kilku ogrodach, dla wyrobu krajowego wina. 

Nadmieniamy, iż tenże p. M, w 1877-ym r. wyro. 
bił ze swojskich winogron kilka beczek wina, które- 
go butelka sprzedaje się obecnie po 5 rs. 

Możemy więć posiadać własnego wyrobu wino, 
byleby tylko trafić na rok, sprzyjający urodzajowi i 
dojrzewaniu winogron. 

= Z kolonij letnich. 

Onegdaj powróciły do Warszawy pierwsze partje 
dziewczynek z kolonij letnich; mianowicie: 302 Kozło- 
wą i takaż sama liczba z Janowa. 

Błogi skatek pobytu tych maleństw na świeżem 
powietrzu widoczny nietylko na ogorzałych od słoń- 


się bawi? I pogawędka zawiązywała się od razu, 
jak zawsze, na szarem tle codziennego życia, ale pod 
koniec zabarwiona już nieco złotemi promieniami mi- 
łości, które z poza słów bladych i bezbarwnych, 
przezierały nieznacznie, jak pierwsze promienie słoń- 
ca wschodzącego w mglisty dzień po przez obłoki i 
tumany ciężkie, lecz w jednem miejstu przerwane. 
O czemkolwiekbądź zaczęli rozmowę, zawsze skoń- 
czyli na miłości. Dziwna rzecz tylko, iż on, ile rą: 
zy na ten temat weszli, urywał nagle i wyjeżdżał 
To nie przeszkadzało jej jednak być z nim za Ka- 
żdym razem śmielszą, poufalszą w słowach, wymo- 
wniejszą, Mówiła, jak mówi narzeczona, która lada 
dzień znajdzie się pod jednym dachem z wybrańcem 
swógo serca, która, pędząc żywot z nim, i tylko 
z nim, będzie starała się wprowadzić w czyn marze- 
nia i pragnienia z doby miłości przedślubnej; uszczę- 
śliwić go na każdym kroku codziennego życia. To 
też, w odpowiędzi na jego pytania, urządzałą w sło- 
wach dom aż do najdrobniejszych szczegółów, pokój 
bawialny, jadalny, sypialnię, kredens, ogród, tra- 
wnik przed dworem, klomby i klombiki, aleje cieni- 
ste i ścieżki kręte; sprowadzała kanarki i rybki zło- 
te, zegary z ku pika i tabakierki grające, landszafty 
i kopersztychy przedstawiające Szwajcanję, epizody 
z wojen napoleońskich, zabawy amorków i tak da- 
lej, bez liku, bez końca. l 

Jedno ją tylko dziwiło. Ten dom imaginacyj- 
ny coś zanadto wyglądał na dwór wielkopański, 
kiedy tymczasem w jego dworku szlacheckim, jak o 
tem wiedziała od ojca, nie było ami tylu pokojów, 
ani takiego rozkładu, | 


4 tem Wszystkiem była szczgóliwą, ohod na porór- 


= ZnO Wiis „dzicy”?. 

Hamburski przedsiębiorca Geelig zamierza po 
wyjeżdzie trupy Cinisellich zająć cyrk łetni) dla zas 
produkowania w nim trupy. mieszkańców Anstfalji. 

Kolorowi skoczkowie į gimnastycy przyjadą z 
Wiednia, gdzie się obecnie znajdują 


= Jeszcze złodzieje kolejowi. . 


„Szajka złodziei, operujących na linji kolei nadwie 


ślańskiej, snać drwi sobie z czujności służby i władz 


miejscowych, skoro znowu wczorajszej nocy, nieopo= 
dal Iwangrodu, jednemu z pasażerów. ILl-ej, klasy, 
Jadącemu pociągiem osobowym nr. 3 do Warszawy, 
w czasie snu wyciągnięto z kieszeni pugilares z 440 
rublami w gotówce. 

Na ślad złodziei nie natrafiono. 


= Praktyczny sprzęt. 

Artysta dramatyczny, pan R;, otrzymał w podarute 
ku od krewnego, zamieszkałego w Ameryce, sprzęt, 
odznaczający się wielką praktycznością, 

Jest to ozdobne biurko, które, jedynie za pociśnię+ 
ciem sprężyny, można zamienić nas. zasłane łóżko, 


= Pyszny egzemplarz. i 

W dnia wczorajszym przewożono ż zagranicy, 
a mianowicie z... Hanoweru jeden z daj wiĘ kasy ch 
okazów kamelji białej. 

Jest tó fornrałne drzewo. 

Egzewplarz ten został kupiony za 2,600 marek 
przeź pana D., jako prezent dla narzeczonej, hra- 
bianki O., w gubernji wolyńskiej, 


== Niegodziwy żarcik. 

Onegdajszego wieczoru kilku młodzieńców zaba: 
wiało się w sposób niemądry 1 nieludzki, 

Oto panicże ci zaciągnęli z sobą do gabinetu re- 
stauracyjnego 13-letniego Kazimierza Wardyka, ter- 
minatora stolarskiego, i tam dla śmiechu chłopca 
upoili, 

Dzieciak pił wódkę, piwo, wino, wreszcie likiet, 
nieświadomy skutków. š 

Fundatorowie do rozpuku śmieli się z pijaństwa 
chłopea. | 

Nadużycie traaków spowodowało jednak zupełna 
utratę przytomności 00 osi. g ; 

Chłopca oddano rodzicom w strasznym stanie, ~ 

Pomimo energicznych środków lekarskich, Wet 
dyk mocno się rozchorował. 

Jest obawa rozwinięcia się choroby mózgowej: 
Sprawcy niegodziwego żartu zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej, ` 3 

= „Wodochody” 


Rybak z Solca, Franciszek Karaś, obmyślił- przy- 
rządy do... chodzenia po wodzie. 

Aparat składa się z dwóch wąskich a dlugich 16- 
dek niezmiernie lekkich, połączonych rzemieniami. 

„Wodochody”, zdaniem wynalazcy, nadają się do ` 
lokomacji po wodzie, niezbyt głębokiej i stojącej. 


niezem tego nie zdradzała. Ale to już takie było u“ 
sposobienie. Kiedy ktoś z boku podszepnał jej, %0 
sąsiad, według wszelkiego. prawdopodobieństwa, sta- 
ra się o jej bogatą kuzynkę, uf rązie nawet, zacho* 
wała się tak spokojnie, jak gdyby ją to wcale nie ob- ` 
chodziłó: oczy jej się tylko na chwilę rozszerzyły, 
ale uśmiech z ust nie zniknął; nie nie odpowiedziała. 
Niemniej przeto tym razem z większą, niż zwykle, 
niecierpłiwością wyglądała przyjazdu sąsiada. Pe* 
wnego dnia nawet spytałą ojca, diaczego on tak da* 
wno nie był? 

— Alboż ja wiem. Może się żeni, może gospo“ 
darstwa pilnuje: przecież to żniwa—odpowiedział.. 

W kilka dni po dożynkąch sąsiad przyjechał Był. 
ubrany odświętnie i tak wad że aż ją to razilo. 
Rozmawiał z ojcem dużo o rezultatach żniwa, o spo” 
dziewanych cenach zboża, a do niej zwrącał 5/9 
z konceptami na temat miłości i kajdan małżeń” 
skich, if 

Miała mu to za złe. Nie odpowiadała prawie wea: 
le; zamyślała się często i, dziwna rzecz, nie uśmie 
chała się już, jak zwykle. Serce jej odgadlo 10% 
stynktownie cios, jaki jej tpos tych slów, lekko 
myślnie rzucanych, groził. dobie, milości pre" 
ślubnej nie jest się nigdy tak wesołym w rozmowie. 
ze swoją ukochaną, Albo ten człowiek bawił się #0 
mną tylko, albo ja się myliłam, pomyślała i zachwise 
ła się w swoich nadziejach, w swoich marzeniach 
cicho snutych o szarej godzinie. W jego życiu mii 
siało się stąć coś nadzwyczajnego. N 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


„adj 


Wi 


„Pozióm W 
AL PAIVA 
| maj 9 stan wódy się 
a włocławek”, przybyły, z Kozienie, nie 
chać do przystani, osiadł, bowiem na mie: 


Podróżnych ze statku dowieżiono łodziami do 


przystani. 

Da arszawy przybył parowiec towarowy „Kon- 
stanty”. j 

Ruch spławny bardzo mały; -wozoraj statek „Try- 
ton” cukrowni lęonowskiej przyholował, 4 gabary 
próżne po węgiel kamienny. 

W Płocku od przystam , żegh 
wyciągnięto dlugie pomosty, «do których dopiero, i to 
z trudnością, dobijają parostatki, 

== Kradżieże. 

Kupcowi jsz Janklowi Rotsztadtowi skradziono 
earje ias ped papae aok eg w którym znajdcwalo 


z fa otwarte okno, Jano- 
TS. Nocy wczorajszej, przez ]. Wołowej ; pod nr. 


243 im, skradziono różne przedmioty wartości 170 rs. — Ro- 


— Z, 
= Bez właściciela, i 
Nocy wczorajszej ajent policji śledczej zauważył jakiegoś 
podejrzanego człowieka, którego chciał ponenu 
Nieznajomy ratował się ucieczką, rzuciwszy pe sy arę 
| damskich kamaszy, które znajdują się w kancelarji cyrkułu 
| IX-go. 
= Zaginiony. ) BETREN 
Zamieszkały przy, ul. Nowogrodzkiej od nr. 22-im Franci- 
czek Ereksi, LA przed kilkoma dniami na niia: 
stó, dotýehozas nie wróci i k 
) Jest podejrzenie, iż Ł. udał się do kąpieli i utonął 
a PORZE 223 
ta dek, i 
W i ejst od nr. 93-im przy ul. Ozerniakow. 
skiej, Barbarń Kmiotkowa, li6ż4cA 40 lat wieku, w przystę: 


ie silnego zawrotu głowy spadła ze schodów , 
y k Podniesiono ją w stanie bezprzytomnym, ź ciężkiemi obra- 


eniami. 
Bzeżególiiej groźną Jest rana w główić. 
t j er: Yer | Toa Hed w szpitalu Dzieciątka Jezns i sła- 
| ba jest nadzieja utrzymania jej przy życiu, 
s= Zagadkowe strzały. . Ý nr : 
j Nocy wczorajszej mieszkańcy ulicy Gaerniakowekiaj zostali 
| obudzeni i zaalarmowani hukiem wystrzałów ż broni palnej. 
j Policja i stróże. nocni zarządzili energiczne śledztwo, lecz 
( tajemniczego sprawcy wystrzałów nie 0dsz 0 
F machy samobójcze. RE s 
| Poz wieczeji omasz Jagielski, ofic, alista pry- 
| watny, powracając Z trzema tówarzyszami z żamiejskiej wy. 
4 dei!” siakia nietrzeźwym, oświadczył zamiar odebrania 
' acz Swej it | zygże przyjmowali to za żart, lecz Jar 
rzeźwiejsi towar 1 

„Bielski, w chwili gdy się bison do prawego brzega Wisly, 
_ szybko pobiegł i wskoczył do wocy: któ i 

| Bystry prąd uniósł Jagipiskiego, który pod wpływem zi- 

/mnej wody jakoś oprzytotiniał 8 umiejąć pływać, rozpa- 
jszl'wie wołał o pomoc, 


Nieprzytomnego, lecz żywego jeszcze J., szezęśliwie wydo- 
{ y to. i wiad ‘ARY F 
i "W pobliżu Żerania, jakaś kobieta nie omego nazwiska, 
AA jm dziecko 4 brzegu, ŝama wakoczyłą do wody, 

W. miejscu tem było ji ikot desperatkę uratowano. 

Nieznajoma zdradza silny oDIYd. r 

Dziecko, 4iletnia dziowęzy sk szatynka, imieniem Zosia, 
tnajdnye się u rybaka Dalińskiego. 
| = W szpitalu. 
4 Złodziej, który wyskoczył Skioń 4 biura wydziała śledczo- 
go, uległ silnemu wstrząśnięciu mózgu. f 

Nio pihent grat przytomności, wozóráj W szpitalu św. Du- 
cha życie zakończył. sre 

= Fałszwy alarm. — , 

Wczoraj około godz, 9'ej i pół wieczorem zaalarmowàno od- 

jal ratuszowy. À 

Straż, wyrúszywszy z koszar, objechalą ulice: Miodowa, 
Długą i Świętojańską i w 10 minut powróci: A, 


| = Drobny pożar. 
Wczoraj 0 godz. Ś-ej rano, w domu pod Dr. 11-ym przy ul, 
Eroshmalnej w mieszkania a zy Zamczyna, z niewiado- 
ej przyczyny zapaliła się pościel. - } 
Ogień, dość perserh zauważony, ugasili domownicy. 


| — Za nieakuratność składa W, Grodzicki, jubiler, r8. 8 ną 
j Beranak: irs 2 na osady w Btudzieńću, czyli razem pięć 


de” 


WEIKROLOGJ A. 
+ Ś. p, STANISŁAW KRAUZE, 


B. obywatel ziemski, po długich i ciężkich cierpieniach, opa- 
` trzony św. sakramentami, zasnął w Bogu dnia 6-80 sierpnia 
dz. o r., przeżywszy lat 46, Pogrążeni w smutku żona z ro, 
jyjgistwem zmarłego zapraszają przyjaciół i snajomzch a ża. 
be nabożeństwo ódbyć się mające w kościele Narodzenia 
aiw. Pauny Marji przy ulicy Leszno, w sobotę, 0 godzinie 
z j i È mann oraz Pater padzenii zek w ly zatr 
e © 9 inie 4-ej udniu, 0 
irean E aga A 2—2779— 


| 
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_ Uelgramy „Kurjera Warszawskiego”. 


Petersburg 8-g0 sierpnia. (Tel Aj. pół.) — 
Gważdanin slyszal, że kla vrzepińy, 


mi na jarmarkach, 


obu towarzystw żeglugi ` 


zw zr, „p 


p zzz aa 


mpya g 
nad handlem inwentarzem 


w celu położenia krósu wyzysko ` 
wi włościan" 6000. j myzewisią W 
Petersburg 8-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 


Według doniesień Grażdanina,: wkrótce zacznie się 


zmianą uzbrojenia kozaków w piki innej formy. 

Petersburg 8 go sierpnia. (7. Aj. póła.) — 
Now. wr. dowiaduje się, iż podniesiona została kwe- 
stja urządzenia stacyj doświadczalnych gospodarstwa 
wiejskiego przy Uniwersytetach.: i wszystkich wyż- 
szych prowincjonalnych zakładach naukowych: Je- 
dnocześnie taż gazeta dónosi o ustanowieniu komite- 
tu glebowego, o urządzenia w południowych stepach 
Rosji obserwatorjów meteorologicznych l:ej klasy. 
Projektowanem jest także dopomagać zakładaniu 
winnie na pustyniach piasczystych, 

Petersburg 38-50 Sierpnia. (Tel, Aj. półn.) — 
Pet, wied. donoszą, że z ustanowieniem sieci elewa- 
torów i wprowadzeniem inspekcji handlu zbożowego 
na wszystkich kolejach żelaznych zaprowadzony bę- 
dzie przewóz zboża sypanego w wagony, z zasródze- 
niem drzwi wagonów mocnemi, obitemi  wojłokiem 
tarczami. Urządzenie. to będzie kósztowało 10 fs, 
na wagon, a zyska się w porównania z przewozem 
workami rs. 15 na jednym przewozie. 

Petersburg 8 g0 sierpnia. (Tel Aj. półn.) — 
Opublikowano następującą opinję rady państwa: 
Niezależnie od dożwólonhgo powięksżetia kapitału 
obligacyjnego kolei kursko-charkowsko-4zowskiej 
o 3,030,445 rs. 23 kop. realnych, kapitał ten po- 
większony zostanie jeszcze o sumę 5,117,927 ra, 4 
kop. Rzeczywista suma ogólnie powiększonego kà- 
pitału rs. 8,148,372 kop, 28 realnych dołącza się do 
wewnętrznej pożyczki kolejowej konsolidowanej w 
cenie 90 rs. realnych za”100 nominalnych; suma no- 
minalna 440/, rs. 9,053,800, zostanie pokrytą w czę- 
ści z wpływów, osiągniętych od uskutecznionej na 
mocy Ukazu Najwyższego z d. 21-go mateca 1890 go 
r. wewnętrznej konsolidowanej pożyczki kolejowej. 

BY iedeń 9-go sierpnia (T-A) półni) — Hr 
Kalnoky wyjechał do Morawji. 

py ieden 8-g0 sierpnia. (Tel, Ajen. półn.) = 
Przybył tu Rieger w celu naradzenia się z prezesem 


ministrów hr. Taaffem, Jak mówią, zasady te doty- I 


cza podjętych ostatniemi czasy starań w celu, osią: 
gnięcia porozumienia między niemcami i czechami. 
Minister handlu margrabia Bacyachem przepędził 
kilka dni u przewódcy partji feodalnej w ` Oze- 
chach, br. Ryszarda Clom-Martinitz ażeby skłonić go 
do nieporzucenia działalności politycznej i dla nara* 


| dzenia się z nim co do środków, przedsiębranych dla 


porozumienia niemiecko-cżeskiego. 

Wiedeń 8-go sierpnia, (7. Ajeneji póła.) — 
Królowa Natalja wkrótee przyjedzie do Baden-Ba- 
den pod Wiedniem, w celu leczenia się wodami mi- 
neralnemi. 

' IHraków 8 go sierpnia. (Tel pr. Kur. War.)— 
Zygmunt Bogusz Stęczyński zmarł tu w 78-ym roku 
życia. ` f 

Tiraków 82o sierpnia. (Ta. pryw. K. W.)— 
Zakład leczniczy w Żegiestowie przechodzi na. wła- 
sność lekarzy węgie skich. 

Berlin 8-go sierpnia. (Te. pryw. Ke War.) — 
Członkowie kongresu lekarskiego otrzymali zapro- 
szenie na dzisiejszy koncert w ogrodzie pałacu  ce- 
sarskiego w Poczdamie. : 

Berlin 8-g0 sierpnia. (Tel. pr. Kur, Warsz.) — 
Partja socjaldemokratyczna ogłasza projekt orga- 
nizacji stronnictwa. Wedlug dokumentu, za cżłon- 
ka stronnictwa uważany jest ten, kto uznaje pró- 
gram partji i popiera stale cele stronnictwa środka- 
mi materjalnemi. Osobistości, którym, dowiedziono 
wykroczeń przeciwko podstawowemu programowi 
stronnictwa lub dopuszczające się czynów niehono- 
rowych, nie mają do partji dostępu. 

Fary? 8-go sierpnia. (Te. pr. K W.) — 
Rada ministrów rozpatrzyła dziś kwestję przeprowa. 
dzenia kolei żelaznej przez Saharę. Rząd przedsta- 


wi odpowiedni projekt izbie deputowanych w chwili 


otwarcia przyszłej sesji. l . 
Paryż 8-g0 sierpnia. (Te. pryw. Kur, War) — 
W izbie doputowanych minister robót i 


Targ zbożowy na Pach - 
jak na dzień piątkowy, by: 
od Dosta J i 


Bruksella 8-go šierpiia. (Tel. pr. K. W.) — 
Gazety urzędowe ogłaszają zdanie cesarza Wilhelma, 
wypowiedziane w czasie pobytu w Brukseli: pukój 
powinien być zabezpieczony przez poszanowanie 
praw każdego państwa. Zasada ta powinna być po- 
lityką wszystkich panujących. 


Heym 8-g0 sierpnia. (Tel. pr. Kir. W.) — 
Wskutek krążących pogłosek, jakoby zamknięcie 
sesji parlamentu było wstępem do rozwiązania izby 
deputowanych, Capitan Fracassa ogłasza, iż parla- 
ment w dzisiejszym składzie zwołany będzie jeszeżć 
na jedną sesję i że nowe wybory dopiero w polowie 
r. p. rozpisane zostaną, 

Miopenhaga 8-go sierpnia. (Tel. pryw. Kum. 
War.) > W dnia urodzin cesarza austrjackiego król 
z powodu obecności eskadry austrjacko-węgierskiej 
wyda w zamku Amalienborg obiad galowy. Ż te: 
goź powodu w duńskiem ministerjum marynarki od- 
będzie się wieczorem wielkie przyjęcie. 

Eendyn 8 go sierpnia, (fe. pryw. Ke War.)— 
Dzienniki wszelkich odcieni chwalą mowę lorda Sa- 
lisbury'ego, szczególniej. zaś ustęp dotyczący Egi- 
ptu. Anglja nie może inie chce zrzec się opieki 
nad Nilem. 

kionstantynopol 8-g0 sierpnia. (Tel. pr. 
Kur. War.) — Ajencja bałkańska donosi, iż poseł 
turecki w Berlinie, Tewfik basza, został nagle powo- 
łany do Konstantynopola. Wezwanie Tewfika ba: 
szy stoi w związku z zamierzonemi zmianami w skła: 
dzie osobistym poselstw w Berlinie, Paryżu i Lon: 
dynie. 

Ateny 8-g0 sierpnia. (Te. pr. K. W)—W to. 
nie opozycji wybuchły poważne nieporozumienia. 
Zapewnia to gabinetowi TPrikupisa zwycięztwo w cza: 
się przyszłych wyborów. 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Petersburg 8-go sierpnia. (Tele pryw, Kur. War.) = 
Zaklady Koniga obniżyły ceny rafinady pierwszego gatunku 


„0 15 kop. na pudzie, 


Berl:n8.g0 serinia. (77h prywatny Kutiera Warsz) — 
Początkowy nastrój giełdy dzisiejszej był ospały i słaby 
W. ciągu posiedzenia ruch ożywił się cokolwiek, dzięki czemu 
niektóre wartości zdołały się poprawić. Rynek wartości rus- 
skich był mało uwzględniany. Zasadnicza tendencja gieldy 
mocna. Ruble w tanzakcjąch końcomiesięcznych, za które 
osiągano początkowo 241,25, odzyskały przy zamknięciu czyn- 
ności ürzędówyċh 25 fen, W porównaniu z wczorajszemi kúr- 
sami pozostały ruble w obrotach natychmiastowych bez 
zmiany, a w dostawowych podniosły się o 25 fen. Z weksli 
Warszawa: krótkoterminowa notowana po cenach wczoraj« 
szych, krótki Petersburg krótki wyżej 6 30 fon., dłagotermi- 
nowy zaś niżej o 45 fon. Przekazy na Wiedeń lepiej o 15 
fen. w obu terminach krótkie (176,50), długoterminowe zaś 
(175.66). Z papierów listy zastawne ziemskie; listy likwida- 
cyjne i pożyczki wschodnie, notowano niżej o 10 kop. Lep» 
ze kursa osiągnęły 4%, pożyczki konsolidowane russkie z ro- 
ku 1880:go i 60/, russkie renty złote, gorsze zaś pożyczki pre- 
mjówe russkie z roku 1866-go, Na wysokości wczorajszych 
kursów po<zostały 4!/40/, listy zastawne russkie, premjówki 
ruśskie z r. 1864-go i kupony celńe. Akcyjami kredytowemi 
austrjackiemi nie obracano. Dyskontó prywatne nie uległo 
zmianie, Dla żyta nastrój był dziś w dalszym ciągu słaby, a 
cenytańsze © 1 m. 50 fen; dla towaru gotowego, a'1 m. 76 
feti, dla dostawowego. 

Berlin 8 go sierpnia Ca o'0anić urzędowa qiełdy,) 
Bilhan. ras.w tr.nst, 24126 |Akcjed. ż. wan=wied, 


W ekslena Warszawą 241. „Akcje kredytowe ah 
W.ek,na Petersb.krót. 240.75 „Weksle na Lon, kr. — =,= 
Wek.na Petorsb, dług. 238,50 | 4 w d pyska 
Bil,ban.russk.nadost, 24150 Żyto w tow. gotow  164,— 


Wschodnia poż. LLem 75.40 166.— 
Listy zast, sorji l-aj 7040 | 

Kursa z 7.gosierpnia 241,25, 24l»; 240,40, 288.95, 241.25, 
75.60, 70.50, 169,60. 166.50, 167.75. / . 


Petersburg 8go sierpnia. — Wokasło na Londyn 84.10, 


pożyczka promjowa Tej emisji 230.75. Pożyczka promjowa 
I-ej emisji 220,50, Półimperjały 6.74 


Sprawozdania z targów. 


acu Witkowskiego dnia 8. 
Ai a E E m A 
4 sprzadaà 


yto ua wiosgo 


niżyły się 


Nt 218 


kania Waza 


| =* | KORE WARSZAWSKI. — Dala 9 sierpnia 1800 


była utrudniona, Pszenicy wystawiono na sprzedaż 200 kor- PR 

| PAD da ry a a ke 

M „00, e sb, , y 4 je| 
rowy r nabywano po 4 rs.., średni po 3.65 18.70, wadliwe w pierwsz niu ciągnienia |-ej klasy 155 ej 


go 3.50. Owsa gaea A zę sd "hg o 'Loterjiklasycznej: * 
o gatunku po 2.15 do 2.40, Siana isłomy było dosyć, siano Dnia 8 lariai i ; 3 ż j 
pokera po 30, 351837!/ą kop., słomę po 28 do 80 kop. „a A i erpnia pi Arai ró Jedyne w tak wielkiej ilości egzem 
Targ zbożowy na Pradze w dniu 8-ym sierpnia, jak 1070 100 9582 700 plarzy rozchodzące się po całym kra 
zwykle przy piątku, usposobiony był spokojnie, z dążnością 1788 100 11774 200 ju wydawnictwo kalendarzowe, 
ku zniżce. Kupowano przeważnie owies mniejszemi partjami, 2048 00 13832 10,000 
ad zakupów większych wstrzymy wano się w dnin dzisiejszym, 3449 1 100 19671 100 Nakład 25 000 | f 
jak co piątek każdego tygodnia. Usposobienie dla żyta słabe, 68:8 „560 20725 100 ; egzemy â iy. 
ceny zniżkowe. Płacono za wyborowe po 72—73 kop., średnie 8382 100 21270 100 
po 68 do 71 kop.i ordynaryjne po 63 do 67 kop. Owies rów- 8471 100 21978 1,000 W dalszym ciqgu ogłoszenia do 
a nież słabo i zniżkowo, wyborowe gatunki osiągały zaledwie 76 © Po rs. 50 wygrały NN-ra: Kalendarza* 
do 79 kop., średnie 60—70 kop., ordynaryjne 55—58 kop. In- 480 | 6308 0600 .| JOG68 18287 | 20840 „„Malendarza*: tego na rok przyszły 
nemi pó T wgęcjeia T s 1133 6351 16139 11554 18456 21967 złożyły firmy następujące: 
j żywności, (dnia 8-go sierpnia). — I ten tydzień | 1717 | 7424 | 10365 | 14617 | 18684 | 22173 = She ęk 
nie odengezat aig zbytnia Mości dostawców, „a mroraśie | gogo | ZG | Jod | saia | deat | gama | Sk l geo oliwe al Wha: głonaali 
punktualai przekupnie punkta targowe zajęli. Przybyłych za 8490 7803 10.34 15535 19128 22745 ice LOSY uk noae D; ye i 
k kle w d k Głaziewicz yroby srebrne i platerowańe—Senatorska 10. 
SE Nab prilowy bokatak dołuntówy tg jęk TE 4644 że pal 1-811 ryz 22921 Steinert i Jantzen — biuro techniczne — Miodowa 10 
È : A bę * , 7 ) 8 502 p) ; n 2 > A PO 
+ p! la 0 fanh chleb mioty aD Koj ebia lak FUES O gy soni Pan iaooe ere Postini. atera i wieńce metalowe— Krakowskie Prred- 


siewany funt 3 i pół kop., na straganach i w koszach chleb py- 
tlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy 8 i pół do 9 kop. 
Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 i pół kop., za trzy 
2:/, kop., bulki czerstwe za cztery 2!/, kop.— Mięso w małej 
ilości dostarczone, wciąż drogie, Mołowina w lepszych czę- 
ściach od 13 do 14 kop., w gorszych 10 do 11 kop., polędwica, 
20 do 22, kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 k., 
cztery nogi 80 do 50 kop., fiak cały 60 do 70 kop., na wiązki od 
2!/, do 3 kop., łoju fant od 12—13 kop., głowizna wołowa funt 
5—6 kop. Cielęcina, za funt z ćwierci 11-—12'/, kops, winnych 

zęściach 9—10 kop., wątróbka 20—80 kop., móżdżek 18 do 
20 kop., cztery nóżki 10—15 kop., łebek 12—15 kop. Horenina 
dyszek i comber 11—12 kop., w innych częściach 9 do 10 kop. 
h ieprzowina od szynki od 12 do 13 kop., schabu funt 18—14 
kop., słonina świeża i sgłło 15—16 kop., słonina solona od 18 
do 20 kop., szmalcu funs 18 do 20 kop. Prosięta od 60 kop.do 
rs. 1 k. 50.—BDrób drożej niż w zeszłym tygodniu: indyki rs. 1 
kop. 8U do 3 kop. —, indy'czki od rs. 1 kop. 20, kapłony rs. 1 k. 
ő, pulardy od 70—75 kop, kaczki od 16 do 8» kop. wię- | 
ksze od 50-—10 kopp gęsi miode od kop. 75, wi ksze od kop. 99 
do rs. 1 kop. 5, kury od 50 do 60 kop., perlieczki od 70 do 75 | 
kop. Kurczęta sztuka od Bop. 15 do 25 żądają, — Ryby . 
jak w zeszłym tygodwiu: Łosoś świeży funt rs. 1, łosoś wę: | 
dzony kop. 75, sandacz śnięty od 20—.2'/, kop. funt, szczupaki | 
i karpie żywe funt od 30 do 40 kop., szczupaki śnięte funt od 
2:1/ą do 25 kop., jesiotra funt od kop, «0 do 45, ikry funt kop. 
60-—65, węgorza fant od 30 do 35 kop. sprzedawano, wsz*lkie 
inne ryby funt od 8- 10 kop. Śledzie uliki sztuka od 4—-6 kop., 
śledzie wędzone 2%. do 8 kop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztnka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2 do 3 kop., 
na kopy od rs. l k.15 dors.2, Raków drobnych kopa od 30 
kop., wi,kszych rs. 1.—Nabiał jak dawniej, mleko nieżbiera- 
ne kwarta 6—7 kop., zbieranego kwarta3—83 'ją kóp., śmiotanki 
14—20kop., śmietany kwarta 22'/,—30kop., masło siulę, bez 
soli 224, do27'/, kop., sołone tak samce; masło na kwarty 
45—50 kop., masło śmietankowe funt kop. 36, ser zwyczajny 
7! —15, ser owczy 10—25 kop. za baryłkę, śmietankowy tunt 
od 15 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt, twarożki od 
5—S8 kóp., jaja jk dawniej, za kopę od kop. 65—93, na sztuki 
świeże u włościanek po 1!/; kop. — Owoce: gruszki sztuka 
1j, doż kop., jab ka tak samo, renklody funt / do8, malin funt 
16—18 kop., labaszków funt 5—6 kop., melony sztuka 20—50 
kop., moreli sztuka od 1 kop., borówek garniee od kop. 15 do 
16, iagód czminych za kwartę u wlościanek od kop. 7 do 8, 
gruszki suszone funt od 8 do 12'kop., śliwki suszone krajo: 
we funt 8—10 kop., zagraniczne funt 25—80 kop., powidła funt 
10—85 kop., miodn funt od 17 i pół do 30 kop., grzybów wią- 
nek 20—25 kop., pieczarek blacik i0— 1 kop., cytryny sztuka 4 
do 6 kop, pomarańczy 7 do 9 kop.=Warzywa: kartofli gare 
niec od 4 kop., pietruszki poczek 2// kop., cebuli prezek 21, do 
4 kop., czysnku wianek od 6 kop., chrzanu pęczek 7—15 kop., 
szczawiu kupka od pól kop., szczypiorku pęczek od '/4 kop., za 
pęczek rzodkiewki od '/ą kop., rzodkwi bialej pęczek 1'/% kop., 
ogórków kopa od 8—29 kop. Marchewki pęczek 1'i kopa ! 
buraków pęczek od 1'/3 kop., kalarepy pęczek od 4 do 5 kop., 
strączków kwita od 1' > kop. Kapusty giówka 2!/, do 3 kop., 
kalafiory sztuka od 2—4 kop. Pomidorów sporo, żądają za 
sztukę od 1—2 kop. 

Łódź 6-go sierpnia. — Wczoraj sprzedano na stacji towaro* 
wej: 20 korcy pszenicy po rs. 6 406.35. 160 korcy owsa stae | 
rego po rs. 2.90 do 3,19 za korzec, Na Starym Itynkn sprzo- 
dano: pszenicy 300 korey po rs. 6.10 do 6.80, żyta nowego 450 | 
korcy po rs. 3.85 do 4.05, owsn nowego 50 korcy po rs, 240 
do. 2.50 za korzec, Popyt w ogole slaby. 

Gdańsk 7-go sierpnia. — Pszenica w mocnem usposobieniu, 
przy cenach bez zmiany. Płacono za polską tranzyto jaeno= 
pstra starą 123 i 124 funt 146 mar., I31 f. 151 mar. za tone 


wrzesień-październik 1! mar. płacono, na październik: listo= 
pad 143 mar. w zaofiurowaniu, 142'/, mar. w poszukiwaniu, 
na listopad-grudzień 141 mar. w zaofiarowaniu, 140'/, mar, 
w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 14% mar., w zaofiarowanin, 
144 m. w poszukiwaniu. Cona regulacyjna tranzytowej 146 
m. Żyto mocno. Placono za polskie tranzyto 121, 122 i 122 do 
8-ch f 107 m, 127 f. 109 mar. Wszystko za 120 f. i tonnę. 
Terminy: ra sierpień tranzytowe 104 m. w zaofiarowania, 105 
w poszukiwaniu, na wrzesień-październik dolno-polskie 102 
mar. w zaofińrowaniu, tranzytowe 101 m. w poszukiwaniu, 
na październik-listopad tranzytowe 102 m. płacono, na kwie- 
cień-nraj krajowe 142 mar. w zaofiarowaniu, 141 w poszuki- 
waniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 109 m., tranzyto- 
wego 107 mar. Jęczmień targowano russki duży, stary, ją- 
sny 109/10 f. 118 m. za tonnę. ltzepik bez zmiany, płacono za 
polski tranzyto 197 mar. za tonnę. Rzepak bez zmiany, tar- 
gowano krajowy 180 m.. 200 mar., 205 m. 206, 2:8, 220 mar. 
za tonne. Otreby pszenńe na wywóz morzem średnie 3.82'/, m. 
za 50 kil. płacono. Otr by żytnie na wywóz morzem 4,25, 430 
za 0 kil. Spirytus, nie podlegający cłu w towarze gotowym 
Ł8Y, mar. w zaofiarowaniu, na październik-grudzień 52 mar, 
w poszukiwaniu, na listopad-maj 52//, m, w poszukiwaniu, 
podłegający cin w towarze gotowym 38 '/, m. w zaofiarowania, 
na październik-grudzień 32!/, m. w poszukiwaniu, na listo- 
poszukiwaniu. Cukier w Gdańsku 


pad-maj 38 mar. w „uki 
Kurs w Gdańsku 241 mar, 


w towarze gotowym bez obrotów. 
40 fən, za 100 rs. 


| 
"nę. Terminy tranzyto: na sierpień 14% m. w poszukiwaniu, na 


Po rs. 30 wygrały NN-ra: 
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Sprawozdanie meteorologiczna 
: 6.8 go sierpnia 1890 r. j $ 


(Fedtng spóstrzżsi stacji warszawskiej.) 


Barom, Wilgot, Wiatr Tem. O.=Temp. R 
D. 7-0g.9w.1482 50 Z 240 192 
D. 8:gog.7 r. 745.3 58. Cisza 227 181 
»  £.1pp. 7474 44 W Pn 2/4 21.9 
VW ciągu  'Lemperacura najniżazą 0. 168=R, 134 
a. 7-ga Y najwyższa 0. 81.0 =R, 248 
s b. m, | Wysokość wody spadłej 0.0 mm, , 


DOLINA SZWAJCARSKA 


Letni Cyrk Ernesto Giniselli 


Tylko jeszcze bardzo krótki czas! Dziś Bra- 
connier (ało dziej leśny) wielka pantomina w 3-ch 
aktach, układu dyrektora Ciniselli. Oprócz tego 
występ wszystkich artystów. — Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. i i 1036r 


angielski, niemiecki, krajowy Wysoka i Grodziec, 
Ceglę ogrniotrwalą angielską Ramsaya, kra- 
jowa SŚtumpfa, oraz €4linkę biala i czarna, po- 
czynając od najmniejszych ilości do największych 
zapotrzebowań, zamawiać można w kańtorze firmy 
Z. A. fłirajewski, Bielańska nr, 9, Hotel Pa- 
ryski (Telefon nr. 83) -2678 


81,18643,20745 72! 


Wichliński — korskta i reparacja fortepianów — Nowy* 


wiat M 58.. 


Wegner — pasy do maszyn — Kotzebne 4. 


i 


Krakowskie-Przedmieście 41. 


Miodkowski — fabryka kapoluszy—plac św. Aleksandra 18. 
Ttuszkowski — zakład nożowuiczy — Dluga 5. 
! Boniczkowska — sklad nici i towarów galanteryjnych — 


, Kiltynowicz — skład dywanów — Mazowiecka 16. 
| Podobne wykazy firm, dających os 
|głoszenia do „„AEdalendarza TV ar= 
szawskiego na rok przyszły, umie” 
zesać będziemy w miare napływu o- 
głoszeń, które przyjmują osobiście 
specjalnie upowaznieni ajenci, oraz 
kantor ,,łdurjera BV arszawskiego*. 
Biuro Kalendarza w redakcji „Fiu- 
rjera Warszawskiego“, od godz. 44 


do -ej w południe. 


1031 


— deziorko pod Łomżą poleca swoją wódk 
z traw nadnarwiańskich „„Jubrówkę*. Skla 


brutowy w Warszawie Frębacka 3. 


436r 


Q0dchodzą i Przychodzą 


» D. 
POCI Ą GI godziny i minuty 
W arszawsko-wiedeńska: 
Tośpierzny 8 kasy „ „ . : a « . „| Ef rano JlOj"Owieez 
c osy 3 KRY: Arte RZY TI . [1015 rano | Cja5wiecz, 
Osobowosmiejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 9|-0p- p.. J11 5rano 
(Fuw yższe pociągi łączą się 
% koleją łódzką.) 
Kurjerski Ii LIkl. .. , oaa „| 9/20 wiecz.| 6|10rano 
Rai agony, ODRA raj M ky 
4 do granicy, dalej tylko I-ej kl. 
Uschow o-miejse.8kl. doSkierniewie |11/30 wiecz. | SJ30rano 
V arszaw sko-bydgoska:; 
Kurjerski lill kh. „,.... -|*5p.p. | 2/90p. p. 
solowy O KORE AS z o % 1 „5 rano £/40 wieca 
Liciowo-miejscowy 3 kl, do Kutna | 0/50 wiecz. | 9/40rano 
W arszawsko-terespolska: 
Kurjerski 2 kl. do Brześcia „ , ; „| SIB5rano | 7|32wiecz. 
1 oczt, (> kl. od Łukowa do Brześcia) 8195 p. p. 1150 p. p. 
tj owarowo-osobowy 3 kl, do Brześcia |1043 wiecz. | T| 1 rano 
'J owarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa | 9 0rano | vj46 wiecz 
4owarosob, LLi LL kl, do Mrozów 5/30 p. p. 9| 30 rano 
W arszawsko-petersburska, | 
Poczt. 3kl.do W iina, + kl. do Petersb, |17'13rano | 1/08 wieca 
UBOLOWJ Ś Kl © „04.4 10, „„ etn 8 Wiecz.| 7/08; ino 
UswbOWY « 4 2 . „ «2 00 „ „| 218% B 9.28 rano 
Nadwiślańska do Kowla: | 
Osobowy (wsze do Dąbrowy i 
Ostrowca). . . 11/15 wiecz.| 6 rano 


Pocztowy (także do kielc i Kolus 
szek). . . 
Towarowo-osobowy do Otwocka . , 
Miejscowy do Lublina (także do 
Dląbrowy, Ostrowca i Koluszek) , 
Kadwiślańska do Mławy; 
Pocztowy 
STA. A MIASEWAIKZCZET AP A ES 
Usobowy do Nowogieorgiewska , . 
Ubobowy w święta i niedziele z No» 
wogieorziewska . , 
Obwodowa z kolei wiedeńsk. 
Osobowy , . . . 
OGWDOWY esej śnienia i, ia 


Obwodowa z koleiterespolsk.: 


USONOWY A 2 ea w Zola: 
Osobowy , dać a tę 


5 
8I30p.r. | £|15 p. pe 
4)10 wiecz, |-— - 


+ 


4j40 rano 


645 wiecz, |11/25 rane 


` |10|— rauo | 8/12 wiec% 


4jl5p. p, | V|-l rano 
—|- = {10-5 wiece 

250p. p. | 8 56 wie02- 

allóraqo | zjó0 pe be 

2 l4p. p. 1/54 ranó 

śli2wiecz, | 3130 p. P* 


— 


tatki parowe Fajansa odchodza podziegnie 


Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej 


Do Fiocka kurjerskie o godz. 1-ej 
zwyczajna 5 


potudniu 
południu. 


6-ej i 8:ej-zrana. 


Do Góry Kalwarjii Mniszewa 6 godz, 7-6] zrana, 
Z Nowo-Aleksandzji do Sandomierza co drugi dzień © godż 


7-ej i pół zrana. 


i era N i tralny Nr 473c (nowy 9 o T jLosBoxeno Ifencypow Bapmana 28 Ioan (9 Anrycra) 1890 r. 
W drukarni Kurjera grizawskiego-—Plsc Teatralny e bia wi ae W CSCY DÓW Bata PE oki tie kra 


